
C E N T R A L I Z A C J A

TOWARZYSTWA DEMOKRATYCZNEGO POLSKIEGO

DO

O b y w a t e l e  !

W  poprzednich Okólnikach i pism ach naszych, pow tarzaliśm y do 
syta o koalicyi rzędów, organizującej się pod przewodnictw em  Mo­
skw y. Dziś, Obywatele, macie przed oczym a, już nie gołosłowne d o ­
mysły, nie dom nieinalne w nioskow ania, lecz bliskie, widoczne fakta, 
występujące na pole praktycznego objawu. Perjod przesilenia, perjod 
dwuznacznej niepewności dobiega swej m e ty ; wszelkie znaki na po­
litycznym i społecznym horyzoncie E u ro p y , zw iastuję stanowczo 
zm ierzch kończęcej się doby, a zarazem św it i zaranie następnej. Mo­
nar- hi/m  nrasseje w  Niemczech krociow e wójsk zastępy : za nim i —  
opodal, czernieję moskiewskie tłum y, na pozór tylko oddalone, bo ko­
leje żelazne więżę W isłę z Menem. P unk t zbiorowy w  środku Niemiec, 
wskazuje wyraźnie jaki będzie kierunek pochodu. Hessy, Szlesw ik; 
Prusko-A ustryacka k w esty a , wszystko to blichtry  i m am idła na od­
w rócenie publicznej uw agi, na om am ienie m niejbacznych — a choćby 
naw et król pruski m iał odegrać rolę K arola-A lberta, byłaby to m ię- 
dzy-aktowa farsa, i nic więcej — z nię czy bez niej, rzecz głów na ta 
s a m a , przygotow any d ram at musi w ystępie na scenę.

O byw atele, now e w alk i, now e w śtrzęśnienia, nowe rew olucyjne 
pojawy nie sę już żadnę h ipotezę, żadnym przeczuciem, żadnym  do­
mysłem, ale Oczywistością. Cała kwestya stała się kwestyę czasu. 
A lbow iem , jak  m onarchizm  może poświęcić jeszcze kilka lub k ilk a ­
naście miesięcy na ostateczne koncenlracye i przybory, na zesforo- 
w anie niem ieckich państw  i państew ek, a m ianow icie na upatrzenie 
sposobnej p o rj o ile odwlekać dozwolę m u traw ione codzień zasoby 
i finanse wyczerpyw ane do dna — o tyle te ż , żadne D ziś  nie ręczy za 
J u tro , żaden poranek nie ubespiecza spokojności wieczoru.
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W śród takich okoliczności, poczytaliśmy za rzecz po trzebny, ode­
zwać się do Ogółu T ow arzystw a, bo niew ątpim y że obecny stan 
Europy w strząśnie i otrzeźwi z otrętw ienia onych Tow arzystwa człon­
ków, na których bądź nadzieja tylekroć zaw odzona, bądź w ątpliw e 
z dnia na dzień oczekiwanie, bądź inne osobiste albo rodzinne w zglę­
dy, w yw arły w pływ  chorobliwej apatyi i bezwładności politycznej. 
Ostrzegamy ich , że usuw anie się od obowiązków powszednich, na 
pozór d robnych , paraliżuje często, a zawsze u trudn ia  najważniejsze 
przedsięw zięcia; że nie przystoi wcale Em igrantom  i Polakom , to  raz 
staw ać pod chorągw ią; to znów um ykać od niej wedle okoliczności, 
w edle przyjaznego lub  przeciwnego w pńru. Brak naw et w iary nie- 
uspraw iedliw ia zbiegostwa ani m arodeuki. Kto przyjął obowiązki, 
pełn ić je pow inien . W  Towarzystwie politycznem , jak  w  bojow ym  
szyku, m aroderka a dezercya wychodzi praw ie na jedno, bo m aroder 
nie pom aga lecz zawadza. Kto m ów i : Poświęcę się gdy czas p r z y j­
dzie; d z iś , nic tam  po m nie , bo to co robią, nie zda  się na nic — ten 
okłam uje publiczną spraw ę, albo w łasne swoje sumienie. Jeżeli to co 
się ro b i,  jest zle, lub  niedostateczne — starajm y się popraw ić lub 
u zu p e łn ić , ale pam iętajm y zaw sze, że nie m a D ziś  bez W czora , ani 
żniw a bez zasiewu i poprzedniej pracy.

Każdy przeto członek Tow arzystwa, który od jakiegokolwiek czasu, 
nie pełni obowiązków przepisanych ustaw am i, pow inien bez żadnej 
odw łoki zgłosić się do właściwej Sekcyi, gdzie zaś Sekcyi niema, albo 
jest przeszkodzoną —  w prost do C entralizacyi, pod adressem k tó -  
regokowiek z jej członków w L on d y n ie , 44 , Thanet S tre e t, Burton 
Crescent.

W  zgłoszeniu tem  należy odpowiedzieć zarazem na obie kw estye 
Okólnika n° 8, wydanego przez Centralizacyę, pod dniem  15 Czerwca. 
Okólnik pom ieniony, z niewiadom ych nam  pow odów , nie podochodził 
regularnie, jak nam  donoszono z miejsc w ielu. Musimy więc nalegać 
o odpowiedź, bo bez uzupełnienia w otów , nie możemy ogłosić rezul­
ta tu  w otow ania. Rzecz ta nikogo n a  sztych nie w ystaw i, sam bo­
w iem  rezultat obwieszczonym b ęd z ie , nazwiska wotujących pozo­
staną zakryte.

Niebawne zgłoszenie się członków nieczynnych, Centralizacya 
przyim ie za pow rót do porządku i obowiązków, za w pisanie się w po­
czet b raci g o to w y C ^ a  usługi Ojczyzny.

O b /w a te le , w "iM 'ę \d '/ienn ików  i poprzednich pism naszych, że
r \  V- ’ \ V > \ ’

w Londynie s ta n ą ł Komitet Centralny Demokracyi Europejskiej,
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w którego składzie zasiada jeden z członków C entralizacyi, delego­
w any przez nią. Dołożyliśmy wszelkich s ta ra ń , wszelkich usiłow ań 
z naszej strony , aby zawiązanie się Europejskiego Komitetu przypro­
w adzić do sk u tk u , w przeświadczeniu że każda rew olucya sam o­
lu b n a , obojętna na d ru g ich , niewylewąjftc.a się na zew nątrz , musi 
zastygnąć — m usi zm arn ieć , ludzkości ku szkodzie, sobie samej ku  
sam obójstw u i hańb ie ; że zawczasu obm yślać należy, aby p iz jsz le  
pojedyncze ruchy  nie zasklepiały się w  odrębnych sk o ru p ac h ; aby 
każdy naród walczący o sw ą wolność pojmował zarazem i p raktyko­
w ał w ielką ideę braterstw a Ludów, którą dotąd sami Polacy pojmowali 
i praktykow ali.

S tosunek Komitetu Europejskiego do pojedynczych narodow ości 
jest tego ro d z a ju , że w niczem nie przesądza w łaściwego im indyw i­
dualizm u ani na przyszłość, ani teraz; że bynajm niej nie zaprzecza, 
nie krępuje ich w szechw ładztw a i sam odzielności, ale tylko działania 
Ludów  sam odzielne, harm onizuje i um acnia kojarząc je wzajem . Ko­
m itet E uropejski, dziś spólne ognisko porozum ienia i zetknięcia, 
w  chw ili czynu , tuszymy sobie, stanie się rękojm ią b raters tw a Lu­
dów , rękojm ią ich sojuszu, ich wzajemnej sobie pomocy, rękojm ią 
powszechnego rozlew u rewolucyjnej powodzi.

Przekonanie nasze, co do ważności, potrzeby i obecnej stósownosei 
Komitetu Europejskiego, zbiegło się ż życzeniami knrow ycli b ia c i , u 
znaczna ilość zdań objaw ionych bądź przez S ekcye, bądź przez poje­
dynczych członków, rokuje nam , że Centralizacya zjedna sobie w tym  
w zględzie, zadowolnienie Ogółu Towarzystwa.

Po w ydaleniu naszem z Francyi w  roku zeszłym , w śród w ielo­
stronnych niebezpieczeństw zagrażających Demokracyi P o lsk ie j, 
Centralizacya uznała najpierwszym  obowiązkiem swoim  utrzym ać 
w ew nętrzną spojność T ow arzystw a, i n ieprzerw any w ątek zewnę­
trznych jego działań, choćby z odroczeniem do czasu niektórych 
form , acz ustaw am i przepisanych, niem ożliwych jednak do zacho­
w ania w śród okoliczności nieprzyjaznych i w anorm alnem  położeniu 
Tow arzystw a. Stąd między in n e m i, odłożenie do sposobnej pory pe- 
ryodycznych spraw ozdań z przychodu i w ydatków .

Dotąd okoliczności te nie zm ieniły się b y n a jm n ie j; wyżczególnienie 
Sekcyj lub  osób mogłoby jeszcze kom prom itow ać bez potrzeby Sekcye 
lub osoby. Obawy w  tym  w zględzie, z różnych miejsc objawiane 
w ielokrotnie, uznaliśm y za słuszne. Jeżeli więc teraz dotykając 
niektórych punktów  zewnętrznej i wewnętrznęj działalności, przy-



toczymy w ogólnych liczbach dochody i w ydatki nie uczynimy 
tego dla pozbycia się odpow iedzialności, ani też d la  uchylenia się 
pod takim  pozorem od obowiązku szczegółowego i zupełnego za 
cały czas spraw ozdania z funduszów, skoro nastanie sposobna ku 
tem u pora — ale chcem y jedynie okazać w am  O byw atele, że 
pom im o przeciw ności, ją lić li wszyscy doznawaliśmy i doznajemy, 
pomim o powszechnego w Ernigmcyi n iedosta tku , pom im o przewyżki 
w ydatków  nad dochód , p m p ^ ż  jak  Towarzystwo,, nip zaehwiaTo'sie 
w  istotnych w arunkach  istnienia i organizacyi, tak też Centralizacya 
nie zrażała się i nie zraża żadnem i zawady, żadnem i trudnościam i. 
Deficyt wykazany pon iże j, u trudn ia  jej położenie —  działaniu n ie- 
zdoła położyć tam y nieprzepartej.

Czując ważność obecnej pory i naszego stanow iska, jeżeli nalegam y ’ 
n a  w as o pomoc pieniężną, to nie tyle m am y na oku. pokrycie n ie- 
doboru , jak  raczej poparcie czynności coraz szerszych, coraz waż­
niejszych.

W iadom o w am  Obywatele, że w czasie pobytu w  Londynie wydali­
śmy cztery b roszu ry ; wszakże wydaw nictw o tak ie , nie d o ić  częste, 
niewystarcza obecnym potrzebom , raz że,groza reakcyjnych ustaw 
zdław iła w kraju  wszelkie ludow e p ism a , a stąd obowiązek druko­
wej propogandy spadł całkiegt na em igracyę,.now tóre, że .teraźniejszy 
europejski stan rzeczy i wypadki m knące coraz chyżej, w ym agają 
umysłowej jak  najczęstszej kom unikacyi, tak  pomiędzy Centralizacyą 
a Towarzystwem , jako też pomiędzy Towarzystwem  a Krajem. Umy 
śliliśmy uczynić zadość obojej tej potrzebie. P ierw szej, rozpowsze­
chnieniem  ludowych pism  u lo tn y ch ; wtórej : częstszem niż dotąd 
w ydaw aniem  b roszur, bo świeże usiłowania nasze ku odnowieniu 
Dem okraty, rozbiły się we Francyi o surowość ustaw y, gdzieindziej 
zaś o trudności drukarskie wym agające znacznego nakładu .—  a co 
gorsza , takiej zwłoki czasu,.że może nakład  byłby straconym  m arnie.

W szakże wszelkie w ydaw nictw o w ym aga najprzód obm yślenia 
funduszu. W  tym  celu wydaliśm y odezwę z dnia lO sie rpn ia, oraz 
akcye spraw y Polskiej, będące prostą składką i jej ułatw ieniem , nie 
zaś żadną operacyą p ie n io n ą , form a taka dwojako dogodna, bo Cen­
tralizacji nastręcza ustaw ną kontro lę , a składkującego zapew nia 
autentycznym  dow odem , że to, co dał, dojdzie gdzie należy.

Sposób ten okazał się praktycznym  ; jakkolw iek skutek w kraju nie 
może nastąpić tak rychło, a w Em igracyi m im o powszechny, ciężki nie­
dostatek— przecież patryotycznat gorliwość wielu — mianowicie człon-
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ków Tow arzystw a, tyle już spraw iła , że przynajm niej zam ierzonem u 
przedsięwzięciu możemy dać pierwszy początek. Zapraw dę — grosz 
odjęty głodnej gębie, oszczędzony często od naglących potrzeb ro­
dziny, powinien m ieć niem ały wagę przed oblicznośeią Ojczyzny i 
Krajowego sum ienia.

Bolesna rzecz dla nas, że w obec tak chw alebnych przykładów  m u­
simy przytoczyć czyn w ystępny i gorszący.

K ilkunastu członków Sekcyi Londyńskiej, targnęło się na organi- 
zacyę Tow arzystwa, nieuznawaniem  popraw y Ustaw zatwierdzonej 
pzzez Ogół w 1847 , występowaniem  przeciw  Gentralizacyi, nie drogę 
ustaw am i w skazany, ale sam owolny i anarchiczny; rozsiewaniem 
fałszów o nieistnieniu władzy i rozw iązaniu Tow arzystw a, nakoniec 
jaw nem  wypowiedzeniem  posłuszeństw a, zerwaniem  stosunków  
z Sekcyy, przywłaszczaniem sobie nazwy Sekcy i przewodniczącej i 
tymczasowej kom issyi, oraz w ystępowaniem  na zewnątrz przez łącze­
nie się z innem i tow arzystw am i politycznemi.

Zam ach ten spowodował Sekcyę Londyńską, że onych obyw ateli 
zawiesiła w  czynności członków Towarzystwa (1).

Postanowienie w  tej mierze Sekcyi Londyńskiej z dn ia 7” paździer­
n ika 1850, Centralizacya za tw ierdz iła , a w  porze właściwej nieom ie- 
szka zapozwać obw inionych przed sąd Tow arzystwa , d la  ukarania 
w ystępnych, a opam iętania uwiedzionych.

Liczby ogólne dochodów i w ydatków  umieszczone poniżej, w yka­
zują Deficyt w  sum ie 963 fr. 65 cen. Oprócz tego jest do zapłaty ra ­
chunek za d ruk  Demokraty i Okólników z czasu poprzedzającego wy-

I) Członkow ie zaw ieszeni w czynności są ci :
Leopold Lew Saw aszkiew icz, X aw ery  F ijew sk i, Karol W yszyńsk i, M ikołaj 

K o z ie łł , Ja n -N . Jan o w sk i, Je rzy  D ow kont, Józef R adzikow ski, K onstan ty  W a- 
szkow ski, Karol K rajew sk i, Tom asz P aw likow ski, Ja k ó b  C h e ru b in , Jakób C ie­
sie lsk i, Jan  M okrzycki, Andrzej M iąckiew icz, Ignacy W ellm an , M arcin G ruszecki.

Do tejże kategoryi na leżą  : Tomasz M aszadro i Leopold R adom ski, o k tó rych  
przyjąć i u C entralizacya n ie była zaw iadom ioną, i k tórzy  przez to sam o nie zostali 
w pisani w k o n tro lą .

N azw iska te nie przeto podajem y do wiadom ości O gółu , abyśm y przyw iązy­
w ać m ieli niezasłużoną w ażność do całej tej rzeczy rów nie podrządnej jak n iego­
dnej —  ale aby zaw iadom ić że od czasu postanow ienia Sekcyi Londyńskiej , 
z dnia 7 październ ika , wszelkie k ro k i pom icnionyoh o b y w a te li , czynione 
w  ch arak terze  członków  Tow arzystw a D em okratycznego Polskiego, n ic m ają 
żadnej w agi an i w alo ru .
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dalenie nasze z Francyi, w  kwocie 1877 fr. 5 cen. oraz 80 fi\ za lokal 
Biblioteki Tow arzystwa w W ersalu.

Obywatele, mamyż w am  pow tarzać, co sami pow inniście czuć i 
w idzieć? Zestawcie razem  nieodw rotność w ypadków  z niezm ierną 
w agą stanowiska na jakie powolanem  jest Towarzystwo, będąc nie- 
tylko jedynern okiem Polski do rozpatrzenia okoliczności i czasu, nie- 
tylko jedynym  jej językiem , do porozum ienia się z innym i Ludy i 
w yrzeczenia hasła, —  ale naw et jedynym  w idocznie bijącym  pulsem  
w ew nętrznego jej życia — zestawcie oczywistą p ilną konieczność 
przedwstępnych działań i dotykalny ogrom  trudności z brakiem  
m ateryalnych środków — a uznacie bezw ątp ien ia, ile zależy na tern, 
aby każdy członek Towarzystwa w ykonyw ał ściśle obowiązki swoje. 
Co do n a s , pełnim y powinność n aszą , wzywając braci czynnych i 
gorliw ych, aby w ytrw ali statecznie na drodze której kres już w idny, 
nieczynnych zaś ostrzegając, że czas nagli, że Ojczyzna patrzy na 
n ic h ,  i powie niejednem u : S iliła m  się , aby się podzw ignąć a ty  
niepodułeś m i ręk i — wołałam  na cię po im ieniu a ty  odwróciłeś 
się odemnie.

RACHUNEK OGÓLNY FUNDUSZÓW TOWARZYSTWA.

P R Z Y C H Ó D .

R em anent z dn ia  1 m aja 1849 ro k u . . . 797 7 5

1. Podatek  z w y c z a j n y ............................
2 . Dochód nadzw yczajny...........................
3 . D ochód nadzw yczajny na w sparcia .
4 . Za pism a T ow arzystw a . . . .
5 . Na fam ilię  Z aliw skiego . . . .

2 ,601  88

Razem . .  . • 1 3 ,3 9 9  63

nozcuon.

1. Na potrzeby w ew nętrzne T ow ar
2 . W y d atk i zew nętrzne .. . •
3 . W s p a r c i a ...................................
4 . Na fam ilię Zaliw skiego .

Nic dostaje dnia 1 listopada 1850 rok u . . 963  65



7
W Y K A Z SZ C Z E G Ó Ł O W Y

Podatku złożonego od 1 maja 1849 roku, do 1 listopada 1850 roku.
1849 M a j, z F r a n c j i ............................................ 161 75

C zerw iec —  . . .  ...................................  1 73 75
L ipiec — .......................................................  329  90
S ierp ień  , sekcya L o n d y n ................................ .......
W  rzesień ............................................................................................
Październ ik  , sekcya L ondyn  . . . . 101 40 i

z Francy i . . . .  30  75 j
L is to p ad , jed en  członek z pod P a r y ż a ............................
G ru d z ie ń , sekcya L on d y n .  ............................

1850 S ty c z e ń , z F r a n c y i ............................... 249 55
Sekcya L o n d y n ............................................. 26

L u ty , sekcya L ondyn ..............................................................
M arzec , z F ra n c y i................................................. 209  25

Sekcya L o n d y n ............................................. 18 20
K w iecień , sekcya L ondyn  . . . . . . . .
Maj ,  z F ra n c y i.......................................................  269  24

Sekcya L o n d y n . . . . . . .  12 70
C zerw iec, sekcya L o n d y n .........................................
L ip iec , z F r a n c y i ................................................ . 1 9 9

Sekcya J e rs e y ......................................... 1 2 50
S ie rp ień , z F r a n c y i   69 30

Sekcya B r u x e l l e s   35 62
W rzes ie ń , z F r a n c y i   353 15

Sekcya L o n d y n .................................... 45
Sekcya J e r s e y .....................................10

P a ź d z ie rn ik , z F r a n c y i ........................................... 89
^ Sekcya L ondyn  . f 20  45

665 40

14 37
t

132 15

20
32 65

275 55

13 75

227 45

16 45

281 94

18 60

211 50

104 92

408 15

109 45

R azem . . . . 2 ,5 3 2  33

DOCHÓD N ADZW YCZAJNY NA POTRZEBY T O W A R Z Y S T W A .

K D. N .................................... 150 > Z p rzen iesien ia . 6 ,9 1 3 38
D 3 0 0 19 36 ,

K. R ................................... 347 38 I ................................................................. 8 »
1 600 ft A................................................ 37 50
11 1,525 55 1 ,0 0 0 u
R . 3,9G 8 45 S. W ..................................................... 324 50
P 20 » K. S .......................................... 50 »
M z  T .............................. 1 » Na czytel. s . P aryż  (w pływ
L z T ........................................ 1 » po zam knięciu czy teln i). 5 50

Do p rzen iesien ia . 6 ,9 1 3 38 Razem . . 8 ,3 7 4 88

FUNDUSZE NA PO TR ZEB Y  T O W A R Z Y S T W A .
PKzrcnÓD.

aj  R em an en t w ykazany z dn ia  1 m aja 1849 ...................................  735  65
4) 3 /4  podatku  w m aju , czerw cu i lipcu  1849 , . 500  5 5 )  .
c)  Podatek  od 1 sie rp . 1849 do 1 lis to p . 1850 . 1 ,8 6 6  9 3 )  2 ,3 0 7  48
d)  Dochód nadzw yczajny ............................................................................  8 ,3 7 4  88
e)  Za pism a T o w a r z y s t w a   187 6 9 )
f j  Na p re n u m e ra tę  D em okraty   316  0 8 )

Razem .......................................... 11,981 78



Koszta korespondency i ...................................................... 539 i’° \W y d a tk i  kancellnryi i pomoc piszącemu . 83 \
P a k i ,  pakiety ,  k o m m i s s y o n e r ................................... 191 95
Przesyłka pism T ow arzystw a......................................... 58 51 1
W y m ia n a  mandatów i p ien iędzy .................................. 93 0 3 1
Zakupien ie  książek , p renum era ta  dz ienników i

opłata  lokalu na b i b l i o t e k ę , ................................... 417 40  >
Podróże i inne  drobne wydatk i  w interesie Tow . . 431 551
Papier ,  d r u k ,  otografia okólników i broszur. . 2 ,208 7 9 1
Uedakcya Derookra ły. . ................................... 85

10 1
Przeniesiono do funduszu na wsparcia . 929 » 1
Pensya członkom C en tra l izac j i  i je j  pomocnikowi. 4 ,953 7 5 /
W y d a tk i  zew nętrzne .  ................................................. 2 ,9 5 3 »

Nie doslaje dnia  1 listopoda 1850.  . . . 9G3 65

FUNDUSZE NA W SPARC IA POTRZEBUJĄCYCH.

а) Rem anen t  wykazany z dnia  1 maja 1849 ro ku .
б) 1^4 podatku w  m aju ,  czerwcu i l ipcu 1849 roku
c) Dochód nadzw yczajny..................................................
d)  W nies iono z funduszów ogólnych ...........................

Razem.

58 »
164 85
‘2 60 » 
9*29

1,411 85

R O ZC H Ó D . /

f. ~
11 85W s p a rc ia  u d z i e l n e  w  m a j u , v c « G iJ(® T ip c y  1 8 4 9 . 1 ,0 0 8  10 f . ,

o d .s ie rp . 1 8 4 9 i l o j j l i s l o p .  1 8 5 0 , 4 0 3  75  J

‘ • ‘ v
FUNDUSZ N # |A M I L I g  Z A U W S K 1 E G O .

A ■'*
. "4 .̂ > SrRZYCIlÓD. •

V . .' */.
«) R e m a n e n t z d n ia  1 m a ja  18 i.9 ^ .  i  • \ f  ' \  4 10
l>) W płynęłor : . . . . J |$ K y . . . $ X  . .1 . . /

■ff; »■? ’ ' R ft/crn '. - ,v .
.  ̂ i

f  • . ' * ' j  .koZCIlÓD.

W y p ła c o n o  Oh. Z a liw sk ió j . ^  >*,.

I 90

Londyn , dniaf $tj[ t j g f . j j k  1 850 r .

FF.' - j ^ a s z , J . A'. Podolecki, S .  Worcell.
* -  ?*. . V ' " - .  r

. s> f d ru k a rn i  L . M A R TIN ET, przy  u licy  M ig n o n , 2 .
f e  .. A.


